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gdybyśmy mieli nigdy nie widzieć nic w teatrze. i gdyby nasze spojrzen ie 

nigdy nie byto na scenie. gdybyśmy nie uczestniczyli w graniu , 

reżyserowaniu, realizowaniu, wizualizowaniu, konceptualizowaniu, 

psychologizowaniu, przedstawianiu i na nowo nazywaniu. czy cokolwiek 
by się zmien ił o? czy brakowałoby? czy tęskniłoby się? czy chc i ałoby s i ę? 

jeśli fundamentem teatru jest wiara, przekonan i e , misja, 

talent, oddanie, to wszystko dawno poszło w niwecz . 

jeśli podstawą teatru jest zaspokojenie ukojen ie, litość , 

trwoga, czystość zmaza, to wszystko od dawna stracone . 
jeśli koniecznością teatru jest utrzymanie, upodobanie, ułagodzenie 

i gustów zaspokojenie, to od pokoleń krążymy w błędnym kole . 

skoro rozbijamy się między pragnien i em a ustąpieniem, 

między wolą a wyobrażeniem, elitarnośc i ą a egalitarnością, 

mnogością a jakością, to czy przysługuje nam mie j sce własne? 

skoro znaleźliśmy się tu i teraz, w ramach koniecznej i niekoniecznej 

działalności, w trybach zbywalnej i niezbywalnej twórczości, w przestrzeni 

wewnętrznej konieczności i zewnętrznej zaściankowości, być może 

nadszedł czas na przyszpilenie, nazwanie naznaczenie tej dziwnej 

wiary, którą wyznajemy, nietypowej potrzeby, której s i ę oddajemy, 

uporczywego poszukiwania, z którego nie możemy się wydostać . 

być może nastała pora najwyższa, żeby zapytać, co się kryje 

w oku widza i co przebija ze wzroku kierowanego z półmroku 

sceny . czego chcemy, czego chcecie, my nie wiemy, wy nie wiecie. 

agnieszka jakimiak 

weronika szczawińska 



dwa t ysiąclecia prawie i ani jednego boga ! s łow a ni e t zschego 
dotyczą chrześcijaństwa i faktu , ż e europe j ska cy wili zacja n i e 

była w stanie wyłon i ć przez dwa tysiąc l ecia nowego systemu 

religijnego , nowego bóstwa. właśnie te słowa c h ciałbym 

strawestować w odniesieniu do polskiego teatru: d wi e dekad y 

i ani jednego przykładu nowego modelu teatru. ( ... ) r ok 1989 -

kluczowy dla polskiej t r ansformac j i - przebiegał pod z n a k iem lęku 

przed zbytnią radyka l nością post u latów po li tycznyc h; okres te n 

cechowało tłumienie społecznej energ i i i podważan i e zaufan i a 
do romantycznych modeli myślenia o po l s ki m społeczeństw i e i 

polskiej kulturze. romantycznych mode l i , które z jed n ej stro n y 

wynoszą wysoko twórczą jednostkę, z drug i ej - odwołują się do 

rytualnych form ż ycia wspólnotowego i poddają je odważny m 

r ewizjom. wraz z romantycznymi mitami od r zucono r omantycz ny 
i mpuls radykalnej zmiany. t o podważone zaufan i e mocno 

zaciążyło nad życiem teatralnym w polsce . kaza ł o u znać , że 

musimy porusza ć s ię w obszarze mniejszego zła: ni e naruszać 

r ozbudowanego systemu teatrów repertuarowych , a j edynie w 

jego granicach negoc j owa ć d l a siebie j a k najko r z y stnie j sze 

warunki . pociąga to za sobą róż n e konsek w encje. po pierwsze , 

relacja z widownią nie s ta j e się po l em pełne j wolnośc i 

artystyczne j . po drugie, przen ik anie s i ę różno r od ny ch fo rm 

sztuk performatywnych musi spotkać s i ę z ogra ni czenia mi. 

fragment tekstu grzegorza niziołka „ dwa t y siąclecia pra w ie ani j ednegoboga! ", 

„ didaskalia " nr 99 



ARTYŚCI PROWINCJONALNI - PRZEWODNIK 

PROLOG 

do jana kurnakowicza podszedł na ulicy jakiś jegomość powitał go słowam i : 
- moje uszanowanie koledze! 

pan j a n nieco się stropił. 

proszę m i wybaczyć - rzekł - ale nie mogę sob i e przypomn1ec .. . 
- jak to? - zdziwił się intruz - przec i eż grywamy często razem. 
- grywamy - jęknął pan j an ·- w co? 
- graliśmy na scenie - i patrząc na mistrza dodał niemal z pretensją w głos i e: 
- pan - horodn i czego , a ja wraz z innymi statystam i klęczałem u pańsk ich 
stóp i całowałem pańskie buty. 



PRE LU DI UM I, 'i.' K 1 or y n z ap y t J, e s E;, cz'/ dobrze b ę dz e rn y ba w 1en1 

KATECHIZM, CZYLI ŻADNYCH MARZEŃ, PANOWIE I PANIE 

nie laur, loża, lawa, tylko li tylko. 
nie hamlet, horsztyński, henryk ibsen , tylko halabardnik. 
nie recenzja, rola, reżyseria, tylko ramota . 
nie talent, tatwarz, tożtota, tylko tajakjejtam, tamta, taowa . 
nie kariera, tylko katastrofa . 

P R E L U D I U M 11 , ' k t r y IT' pad a J c;i p ; t .J r1 1 a c I to s" 1 • r w o gę 

REŻYSER, CZYLI MARZENIE O JASNEJ SCENIE 

widzę to tak, że miatem sen. 
widzę to tak, że miatem sen, w którym bardzo chciatem stworzyć spetakl. 
śnito mi się, że przyszedtem do teatru, a wszystkie ściany biate, 
a okna otwarte na oścież, a drzwi wypadły z framugi, a ludzie wchodzą 
przypadkiem, a wbiegają z ulicy, a zaglądają przy okazji, a wpadają 
mimochodem.cyt, iskierka zgasta. 

PRELUDIUM Ili, , tórym wyraże s ę Jr;,rzPJma t oska o o~ow1ada11a h storę 

AKTORKA, CZYLI MARZENIE O WIDZIALNYM WIDZU 

bo czy urodzie pani gra dorasta? 
czy emploi pani tej roli nie gani? 
czy nam ten gtos do roli pasuje? 
czy nam ta twarz roli nie psuje? 
czy nam pani ksztatt roli nie fastryguje? 
czy nam pani figura postaci nie definiuje? 

P R E L U D I U M I V o od daj c;i ce \ '! w c;i t p I 1 w ość 1 z ro z J m 1 en 1 e, 1 por o z u rn i e n 1 e 

KRYTYK, CZYL I MARZENIE O JĘZYKU NOWYM 

pytam siebie, ile zapamiętatem z tego, co nie widziatem. i ile widziałem z 
tego, co zapomniatem.ile widziałem z tego, co widziałem, a ile widziałemz tego, 
co zapomniatem, ile widziałem na wtasne oczy, ile widz i ałem przez oczy cudze, ile 
spisałem, z tego, co chciałem zobaczyć, ile z tego, czego widzieć n i e chciałem . 

PRELUDIUM V, N którym docieka się c1qgu da szego rzekomej akCJI 

AKTOR, CZYLI MARZENIE O AKCIE NIECAŁKOWITYM 

mnie by się to tak widziało.sam wiem, co i jak pow i em, sam wiem, gdzie się 
tu usadowię, sam się potrafię umieścić, sam s i eb ie osadzę w t r eśc i . wiem 
sam, jak ja to wszystko zagram, nikt mnie po kątach rozsadzał n i e będz i e , 
nikt mi paluchem wytykał kierunku, n ik t mi nie będzie dyktował warunków. 
skoro jestem myślący, wiedzący i odg ry wający, nie będę nascen i e błądzący. 



PRELUDIUM VI JPSt pre ud urn muzycznym o muzyczryrn chcr21<terzt' 
w którym 1 ykorUJE: się t_ twó 

JOHN CAGE 
4 ' 33" 



partytu r a graficzna 

MAESTRO CZYLI MARZENIE O TEATRZE OTWARTYM 

a gdyby tak wspak? 
a jeśli bez treści? 

co gdyby wywrotnie? 
a jeśli odwrotnie? 

czy I i: 
nie chcę być w strukturze, w hierarchii w marmurze. 
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